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W roli Kslftcla I 
Kaaackiego «af • 

W roli kochanki 
Mikołaja I G. LISENKO 

6.30, 8 t $.30 wlecz. 
Ceny mielić na ten obraz podwyższone. Jaknastęp.: Do g. 6.30 HI 
boczne—8 M. środkowe—10 M. Odufl. 630 w III miejsce—6 M. II 

'i w loty środkowej—12 Mr. 

m.—5 Mr. I l 11—6 M. Kriesla w loży 
I 1—7 M. Krzesła w loży boczne—10 M., 

liliowe. 
rozpoczynając 

irzjeńip nowego 
., P. Padercw 

wykonanie misj. r _. , „, 
•abińeta, w poładnle -7-H« odbył w 
sejmie wstępnaTnal ftd&z mo^szoł-
klem ^Trąmpczyńskl n { p.Skalskim 
co do plon* działano. Gopir̂ ct mioł 
•osić charakter fachowy 1 być" sfor
mowanym do wtork (. • ? 

i P.'Skalski, jak< wijeeprezydent 
przyszłego, gobfńeta w imjenia pre
zydenta ttlebawcm Tozpoczął per* 
troktocje t klabomi • i z kandydata
mi do tek ministerjtónytfh. 

Ha -wstępie Jcdpok zarysowały 
[dngfecL sic pobożne trać P Wójcie-

ehąwski nic przyjąfwopłbponowanej 
ma teki ministra 1 spriw wewnę
trznych; p. Głąblńpki, prezes Zw. 
Lad.-Nar.' rówm*eź otlmówił wprzy-
Jęcio teki ministra ffnnnisów, tłomo-

" cząc się tern, źe bodąc; posłem, nic 
. może wejść do gobAeta'fachowego. 

Ladojpcy t J \ . istr. Vpd. trwali 
pyzy powziętych acjiwałdch i zącho-

c wywali się biernie. wtażrkująeó. •% . 
Ha- zabiegach k tło ostolenlo li

sty /Fondydotów upłyiął poniedziałek 
i włorek. P. Skalski deddowoł się 
sam objąć kierownic wojmin. spraw 
wewnętrznych, — mi no to pozosta
wało, jeszcze parę sUnowjsk^ całkiem 
nJeobsaĄzonych (min.! projpledllwdści, 
roboty publiczne), ni« Którzy zoś kan
dydaci byli niepewni. 

Sytaocjo o tyle się atradnlło. 
żc chwiejny Nar. Zn. Rob. wyeotot 
ślę z grapy zwolenn Ików Poderew 
gkiego.klab Pr. Kmt również. 

9-1 z o 7 i pół w. wrócił z Zom-
i ka do Sejma p. Sk,nl ;ki i zakomuni

kował co następuje-. 
i— Listę kondydjtó* na'-mini

strów i wynik pertro ctacji ze stron
nictwami, które stos >wirie tao przy-
rzetzenia dziś akoń<złcm, onaz wła
sną opinję co do s; taocH pplitycz-
nej przedłożyłem pr; ezydcntattrt Pa-
derewskiema o g. 6 w., pozostawia
ło,* Jema wszelkie deiyzjc; w tej 
•prawie. I 

P. Skalski, przekł id o j * listę kan
dydatów, wskozdł n( tofl że prze
ciwko goblnetowi kiefojąf otoki klu
by, które zojęły stoŁowlsko opozy
cyjne lab wyczckującfc; fjdyby.j mimo 
to, Paderewski dccydbwi ił sk być 

! prohjerctm gabineta 
I popierał, 1 przyjmie 

ceprezydenta. 
i V 4rodę 10-12 w jfclldnie IPade-

rewskl przesłał do Rijc| -Inikal Pan 
| «twa pismo, w które* omollkuje, 
i ze z powoda nieprztzt »ycięijonych 

preetzkód, Jokle spotjfltą cidje się 
, 2maszonym do zoniecłTor a Sśszych 

- tra go pędzie 
ani iwisko wi-

zabiegów w cela atworzcnla z\Ar-
tego, silnego rzoda. Owe przeszko
dy — so/to: »z jednej strony, sta
nowisko, jeżeli nie wrogie, to wy
raźnie niechętne, zajęte pracz Jedne 
agrapowahia sejmowe, —' z drogiej 
zaś, wycofanie się w ostotnkj chwi
li poru stronnictw", no Rtórych 

współadzioi liczył. 
O godz. 4 pp. Nocaelnik Pań

stwo, po konferencji z morszołkłefn 
Trtjmpczyńskim i p. Podcrewskim, 
dymisję ostatniego przyjął. 

O 6 w. w sejmie zebroł się kon-
' *pcnt senjprów. 

rtorszołek odczytał iist o rezy
gnacji p. Paderewskiego i no stano
wisko premjcro zaproponował p. 
Skalskieąo. 

Znaczno większość klabów oś
wiadczyła się za p. Skalskim; nie
które czyniły zostrżeżenio co do 
charaktera gabineta lab zotrzyma
nio w nim p. Bilińskiego. V szcze
gólności Witos (P. S. L.) opowie
dział się zo rjnbinetem parlamen
tarnym, , oby rząd miał oparcie w 
szerokich worstwdch lada. No p. 
Skalskiego się zgodzi, o ile on po
dejmie się przeprowadzenia achwał 
w sprawie relormy rolnej. 

Przeciw Skalskiema głosowali — 
socjaliści, żydzi i stopinezyey. 

P. Skalski wyraził gotowość pod
jęcia się misji otworzenia yobineta. 

v o ile zostonq awzględnione jego wa-
ranki, a mianowicie: niestawienie 
przeszkód W obsadzenia foteli mini-
sterjalnych, bezwzględne wyklucze
nie p. Bilińskiego i zawarcie amowy 
w sprawie większości sejmowej. 

Z racji p. Bilińskiego KI. Pr. K. 
oświadczył się zo p. Wojciechow
skim. 

Po wstępnej noradzie zorząda 
P. Str, L. i konferencji Skalskiego 
z Witosem, o g 10 i pół w. rozpo
częły się narody w kwestji większo
ści. Nor. Zj. Lad. reprezentowali pp,: 
Skalski, Dabonowicz i ks. Dziennie^ 

r-ltf. P.S.L. pp.: Witos, Ratoj, Dębski, 
N Kiernik. 

Ta godzi się nadmienić, że ro
kowania pomiędzy N, Zj. L aP.S.L., 
mające no cela lątworzenie większo
ści, doprowadzone jaż prawie do 
końca, mnicj-więcej miesiąc tema— 
nie dały pomyślnych wyników je
dynie z racji p. Thuyutto, który był 
zdania, że P> Str. L. poczyniło N. 
Zj. Lądowemu zbyt daleko idące 
astępstwo w panktach dotyczących 
reformy rolnej i konstytucji—i dla 
tego zmasił klab P.S.L., którema z 
boka patronaje, do zoniechonio doK 
szej roboty, o przez to samo prze
kreślił rezultaty już osiągnięte. 

Obecnie poddeAo rewizji dawniej 
achwolone pankty i pracowano hod 

wykończeniem reszty. Przedmiotem 
obro*d oprócz dwóch pomlenionych 
wyzei \kwestji, było uzgodnienie po
glądów no sprowę administracji i 
polityki zagranicznej. 

Narody,przeciągnęły się dó rono. 
Porozumienie zostało osiągnięte. 

Sprawo ratyfikacji powziętych 
przes delegatów achwoł wywołało w 
plenum kluba P. S. L, burzliwą dy
skusje, któro trwoto od rana do gl 
4 pp. 1 1 — 1 2 . . ! 

Gwałtownie Scierły t się zdnnio 
— gf̂ Py amiorkowonej, wypowiada
jącej się zo akcją achwał.. i gru-

i py lewirowej z Poniatowskim no 
czele, utrzymującej w myśl p. Tha-
lutta, źe powzięte achwoły są nie 
do przyjęcia. Rozstrzygnęło głoso
wanie. Zo ratyfikocją wypowiedziało 
się 56, przeciw 14. 

No konwencie senjorów o godz. 
3 pp. marszałek skonstatował, źe 
zt p. Skalskim opowiada się 3/« głosów, 
— o czem notychmiost zekomuniko-
woł Naczelnikowi Póństwe. 

O godz. io w. Naczelnik Państwo 
zaprosił p. Skalskiego ria konferen
cje. O g. 12 43 w nocy stoło się 
wiodomem, źe p. Skulskiego Naczel
nik Państwa upoważnił do tworze
nia gabinetu. 

12—12 od rana p, Skulski poro
zumiewał się z klubami w sprowie 
KonJydntów na mmistrów. W sejmie 
kotłowało. 

Kluby tworzące większość N. Z. 
L., P. S. L., Ghrz. Zw. R.. Zjedn, 
Aiesz. przeprowadzały ostateczne 
arzędy j sporządzały no piśmie umo
wę programową. 

Koło godż. 3 pp. przybył do sej> 
ma Biliński I konferował z Wito
sem. i 

W ślad żartem Witos postawił za 
waranck przyjąć d£' większości Nor. 
Zw. Rob., ktojry z Jednej strony, w 
porozumieniu " z Ćnrz. Zw* Rob, 
przed kłodoł punkty programowe w 
kwesfoj robotniczej, o z dragiej—do-
mogor' się teki ministra pracy dla 
p. Pepłowskiego. To źądonje było 
wymierzone przeciwko chodekom, 
którzy wysuwali no stanowisko mi
nistra procy swego kandydata' p, 
Brejskiego z Poznania- ' 

Ku wieczorowi aitiowy no piśmie 
były gotowe, Osobo p. Bilińskiego 
jaż nie wchodziło w grę. I 

Koło godz. id w. a marszałka 
rozpoczęły się narody nnd listą przed
łożoną przez p. Skalskiego. -

0: godz. l i dyśkasje dobiegłydo po
myślnego końca. Lista zostało asto-
lona. Dr. Falkowski (z J* 2 L.) 
pierwszy wypadł z gabineta mar
szałka, i śpiesząc do klabu obwiesz
czał po drodze: hobemes pepamj 

W ugrupowania większości o 

tyle zeszło zmiano, źe „chadecy" u-
stąpili tekę ministra procy „naza
rejczykom" (Nb 2 R.) oświadczając. 
że do większości należeć nie będą, 
—to jednak zachowają życzliwą rica-
trolność wobec rządu, o ile zosta
ną zrealtaowenc postulaty w kwe
stji robotniczej, i o ile p. Paderew
ski zostanie powołany -no sjanowi-j 
sko generalnego delegata nn konte-; 
rencję pokojową i ministra pełno
mocnego zagranicą. 

W cela skłonienia p. Padewskie
go do przyjęcia powyższej godności,. 
przed godz 15 w nocz wyruszyło no 
zamek delegacja, złożono z przed
stawicieli klubów, tworzących więk
szość sejmową. 

P. Paderewski w odpowiedzi po
szczególnym dclc§atorń wyraził 
swój żal z powoda stanowisko, za
jętego wobec*niego przez PS.L., o 
przez po^ło Witosa w szczególno
ści, i oświadczył, źe propozycji 
przyjąć nic może. 

Nadziejo no możliwość zgody 
jeszcze niecołkiem wygosło. 

D. 13-12 rono%ostoł obwieszczo
ny list Naczelnika Państwa o mia-
nowomio p. Leopolda Skalskiego 
prezydentem ministrów, joko też o 
powołaniu kierowników poszczegól
nych ministerstw. 

h więc, po apływic dwóch tygod
ni od chwili ustąpienia "downego 
rządu—^hobemus popom: mamy rząd 
parlamentarno- fachowy oparty na 
centrowej większości sejmu. Osobi
sty skład gabinetu, wraz z jego gło
wą, doje powoźne gwarancje co do 
swojej moefl i wortości proc, które 
go czekoją. ^ 

J. Zmltrowicr^ 
poseł do sejma. 

Mowy 
gabinet. 

fTcl. wł. .Dzień, Bio.ł"). 
WARSZAWA 14-XII. 

Pp bezowocnych, dwatygodnio-
wych próbach stworzenio większości 
sejmowej i oparcia na niej silnego 
rządu parlamentarnego Paderewski 
ostatecznie oddoł naczelnikowi pań
stwo powierzony sobie dwukrotnie 
mandat. ,[ 

Od stera władzy w wskrzeszo-
nem państwie polskiem, odchodzi 
człowiek nieskazitelnego charakteru. 
gorący patrjota, rrtąź i artysto, sza
nowany no obu półkuloch 'świata, 
wielki filontrop i najwierniejszy syn 
Ojezyzny,i 

Jokie są przyczyny ttgo niespó-
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W krótkim czule polaka gwiazda kinematograficzna 

POLA N E G R I 

\j|lqcznte 

Wkrótce odbędzie się poraź pieczy w Białymstoku AnOns! 
w V artysty oprrv rosyjskiej •rftuf%pfe»T 

P. Mikołaja KOM CERT 
« jckyku pofJ JACHNO wyłącznie, w języka polskim 

1) Prolog1 i operl „Pajace* Leoncovalo 2) Arja Oermana z opary „Verdiego". 3) ftrja i opery .Demon"—.Nie plącz dziecko", 4) .O Iwlcle" romans Leoncovale. 
ploaenkl wojenne. O czasie I miejscu, w Jakim koncert tlę. odbejUzle, nastąpi zawiadomienie osóbnla. 

a ś . . i i _ _ — — — ^ 

5) P«4skl< 

dziewanego astojljenla w chwili, gdy 
wymowo i dat q nowonlo sobie la-

ydzi, siła aroutf 'Mów ł znajomość 
Świata dyplomaty! znrigp tok bardzo 
i tok drago jeszi ze potrzebne będą. 
państwa polsklenn? 

Motywy mało są znane ogółpwl. 
""Faktem Jest, i e sndcrewskl, zmu
szony przewoźnie przebywać, zo ara-
ńicq, wewpetrznt rzqdy kroją pozo
stawić mdsfał s« mi kolegphn w go-
bjnecle, 'ci zaś z« donia ten* spro
stać nie umieli. Strojki, niełod w 
kolejnictwie i prowlzocji i coraz 
większy apadek Malaty zawinili inni 
ministrowie, ale odpowiedzialność 
20 hJch kozino ! ponosić Poderew-
skierha. Widział] m zło, które sze
rzy się w zastraszający sposób) go
rąco pragnął' naflrcwy 1 po powro
cie do knnjd Jaj zapowiedział. Ale 
sejm małPdaszńji, pogrążony w in
trygach i sobko] :wir, odmówił ma 
poparcia. Dyktjfl or Witos. obrażony 
o nleprzyżnoniej ia bałowy marszał
kowskiej, odmów Ił udzlńla piastow-
eów większości ejmowej i przyczy
nił się tern głów lic do cofnięcia się 
Paderewskiego, li Zwyciężył _ egoizm 
chłopski. LeczMhłóca rzeczpospoli
tej polskiej na kongresie paryskim 
Odchodzi z pod/iesioną głową, o w 
Slod za nim id; ie uznonlc i uwiel
bienie narodu. J go poświęcenie, o-
fiarność i miłość Ojczyzny, znają 
wszyscy. Walczył o kaźYlą p*łędź zie-

żeli nie wszędzie i 
ege zwyciężył, Jiikt 
u robfe jnjc móze i 

i hw objąć by
ły prezydent m. Lodzi łosel Skalski, 
prezes zjednoczeń lia ludowego. Jemu 
powierzył Podcrrwski ' otworzenie 
gabinetu jako p/rz ŝzłemn swemu za
stępcy 

Z zadania tegj pos. Skulski nie 
umioł się wywiąż >ć, mimo to pozo
stał no widowni sejmowej jako je
dyny kandydat, k órcmuby udało się 
stworzyć wlększ< śc parlamentarhą. 
Wito* przestfosz >ny, t.t naczelnik 
państwa mógłby Przystąpić do stwo

rzenia rządu, p > długich targach 
"zgodził się przys :ąpić do większości 
sejmowej, która obejmuje wszystkie 
stronnictwo, z wyjątkiem źjrdów, 
storlnczyków i socjalistów. P£go-
dzóno/się co d( reformy rolnej i 
konstytucji, ĉ lioczi jcijżeze o to, czy 
Biliciskl pozosta lic ministrem skar
bu, Ale nowy giDinet w najbliższych 
godzinach czy di iłach ma być wresz
cie utrzymany, (̂ zy będzie on trwa
ły, czy pędzie r sądem silnej ręki, 
czy straszliwy lezłod spotęgowany 
od czasu kryzysi i sejmowego i gabi
netowego zaml< ni w znośny byt 
państwowy — .te pytania muszą so
bie stawić wszys cy. których mniej 
zajmuje zwycięstwo pttrtji czy war
stwy niż dobry i postęp kraju. 

Ciężką puicl mc obejmuje nowy 
gabinet nie po tf sdcrewsklm, olć po 
jego współpr«joi mlkleh 1 z laski 
scfmu. Ausi pr; ys%Jpić do rozwią
zanie palących intrudnień pplłtykl 

MBpSSSSSSSSSBWBaSWBaaSSSaaKtl 

zewnętrznej 1 wewnętrznej, ftusi 
'opaszeonc sugld administracji ująć 
w Sllrte, energiczne i zdrowe dłonie. 
musi ukrócić nadużycia coraz bez-
czelnicjszc, które noś i do ziemi 
przygniatają. Czy temu sprosta? 

W Interesie całego narodu ży
czyć nąleiy gabinetowi Skulsklego, 
nby po niefortunnej jedynce Masa-
ezeWsklcgo, l intrygami sobków oba
lonej dwójce Paderewskiego był ten 
szczęśliwą łrójką, któro] stworzy 
wyjście z «hoosu i prtcejśele do 
prowdziwego norodowego rządu 
polskiego. 

Stworzy go dopiero nowy seim, 
który no mocy konstytucji wyjdzie z 
urny wyborczej lepszy, czystszy i 
potrjotyczniejszy. | 

No r..zie życzyć ;rtoleżyJ posłowi 
Skalskiemu premjerowl 1 Jego kole
gom, aby mając wyłącznie 1jedynie 
dobro kroju 1 narodu na ok<j doro
bek stworzony przez .Paderewskiego 
rozszerzyli 1 utrwalili. 

<V ' c-T.-J. 

telstwo i całnj ladnoścl kresowej 
znajdą w nim iowsze gorącego i 
o4donego rzeeznlko, źe w sprawie 
przez pp. delegatów przedstowioriej 
będzie Interweniował u wyższych 
władz wojskowych. 

Delegacjo uspokojono, wleeząca 
w życzliwe załatwienie jej postala-
tów przez władze wojskowe—opa-r 

ściła Warszawę. r 

ml potskiej, a j 
nie zawsze głos 
mu z teflo zorza 
nie będzie. 

Posterunek prt nim 

I ttipieMN. 
Stosownie do postanowień Na

czelnych władz wojskowych i admi-
strocyjnzch zostało jedenaście po
wiatów ziemi brzeskiej i grodzień-1 

skicj wyłączone z t. iw. etapów i 
otworzono z nich nowy okręg ge
neralny grodzieński. 

W związku z tern nowo-utwo-
rzony okręg mimo, że pozostaje na-
dol w administracji zarządu cywil
nego ziem wschodnich—pod wzglę-

T«l WIWilltil lilii. 
Warszawo doło inicjatywę utwo

rzenia .Towarzystwa aprawizacjl 
miast Polskich i Ziem Wschodnich*. 
Towarzystwo to, zorganizowane na 
zasadzie ograniczonej odpowieziol-
ności, uchwollto wyasygnować mil-
jon marek na kapitał zakładowy, i 
10,000,000 tytułem pożyczki na za
kupy artykułów, Akt Spółki został 
zawarty na zjeździe przedstawicieli 
miast w Warszawie w dniu 39 IW 
stopada 19 r. pomiędzy 13-oma mia
stami. Dotychczas przystąpiły mia
sto: Warszawo, Lwów, Łódź, Ro
dom, Białystok, Tarnów, Biała, Lu
blin, Częstochowa. Łowicz, Kalisz, 
Piotrków, Włocławek, Kutno, Pabia
nice, Stanisławów. 

Kapitał zaklodtwy stanowi 
aooo.ooo składa się z udziałów p,o 
3000 mk. każdy, Członkiem może 
być każde miasto wydzielone z po
wiatu, a także i niewydzielone %. po
wiatu,), mające ponad 29,oo0 mleszi-
końeów. Udział miasta stanowi i — 
2 marek od mieszkańca; oprócz te-

dem wojskowym przeszedł pod kom-* go udziałowiec winien udzielić po-
petencję mlnlyterjum spraw wojsko> 
wych. 

Do wejścia w życie tych zmian 
na terenie wspomnianych ziem peł
niło służbę bezpieczeństwa żandar
merio polowa wojsk polskich, obec
nie zaś zarząd cywilny ziem wschod
nich organizuje dla tego terenu po
licję, która miała objąć służbę naj-, 
później z dniem 13 stycyrila r. p. 

Przed dwoma dniami przybyła w 
tej sprawie dp Warszawy deputacja 
obywatelstwa tych ziem pod prze
wodnictwem pp. hr. Jjndzlłła. Bls-
pingn i Kojszewskiego, któro zgło
siło się do szefa źandarm?rjl polo
wej mojora Krzczyńsklego i imie
niem całej ladnooścl wyraziła proś
bę, by dowództwo źondormcrji po
lowej nic pozbawiało złem brze
skiej i grodzieńskiej w tych ciężkich 
czasach tak ważnego i pewnego or
ganu bezpieczeństwo, jakim Jest 
źandormerjo. i 

Delegacja wyraziła prośbę, że je
żeli nie jest możliwem pozostawe-

| nie żanzarmerji polowej na stałe, 
to przynajmniej prze? czas jeszcze 
kilku miesięcy, to jest aż organizu
jąca się policjo nic zapozna ślę bli
żej ze służbą 1 nic nabierze prakty
ki pod kierownlctwcjm posterunków 
żandarmetfll polowej). 

Major Krocźyńskl prjzydął dele
gację bardzo życzliwie J/zapewnił, 
że las tych ziem 1 życzenia obywn-

życzki. Toworyystwu- w wysokości 
10 mk. od mieszkańca, Udział wi
nien być wpłacony odraza, pożycz
ka do i lipca 1920 roku. Repartyc-
ja t<B»arów będzie proporcjonalną 
do wpłacanych sum. Towauzystwu 
obiecały j>opareie władze państwowe 
oraz instytucje społeczno-zawodowe 
i kredytowe. 

W szczególności zaś ttinisterjo: 
Skarbu Przemysła i Handlu obieca
ły poparcie finansowe, a Ainlster-
jum Aprowizacji (ną posiedzeniu 
Rody Aprowizocyjnej) obiecało czy
nić ułatwienia przy nabywania nad-
kontyngensowego zboża, przewozie 
etc. Bonk Towarzystw Spółdziel
czych .jobiccol ułatwić"sfinansowanie 
udziołów, dając pod ich zostaw po
życzkę na dogodnych warunkach. 

Wreszcie Związek Ziemian obie
cał popdrcie w okcji nabywania 
zboża ppnadkontyngeijisowege, 

Towarzystwo po*l«do centraię w 
Warszowic i otworzy llczrfc fllje lub 
agentury zagranicą l w kroju. 

Towarzystwo przystąpiło do akcji 
zlmlaczanej, uzyskało pierwszeń
stwo na] kolejach w otrzymywaniu 
wagonów, Nadchodzące transporty 
niezwłocznie dzieli między adzla-
łowcówjW zakresie okcji zbożowej 
Towarzystwo będzie nabywało nad-
gontygent, będzie się starało o za
kup zbpźa zagranicą, o przyjmowa
nie udziełu w umowach kompensa

cyjnych, W dziedzinie ekcj} opałoi»ej 
projektaje się nabywanie odkrywek 
i kopolfl, sprowodzcnle drzewc 
szczególniej budalcowego. 

Towarzystwo pragnie równ 
przystąpić do (działalności wytwór
czej, ąrgonlzować miejskie pieb Ur
nie. młyny, tartaki, cementowne. 
i t. p. 

H«e tnikijty. 

tt 

Polska Krajowa Kaso Pożyczko
wo, począwszy od dnia 12 grad iii 
r. !»., puszcza w obieg nowe bilety 
P. K. K. P. wortości jednej murki 
•olskiej. Bilety noszą datę dq. l^ 
majo r. b. i opatrzone są podpisa
mi członków ówczesnej dyrelcji 
Polskiej Krojawej Kasy Pożyczko
wej, panów d-ro Ernesto Adama, 
Józefo Zarzyckiego oroz glównrgo 
skarbnika.p. Marjana Karpusa. 

Humcrocja biletów rozpoezrna 
się ser ją l AA od Nr. 10001. 

Bilet jednomorkowy przedstawia 
się po stronie prawej w ranice z 
ornomcfltÓw Unijnych, obowiązują
ce teksty, podpisy i numery poSrJd-
ku pod tekstem, jak również, i» • 
rogachl cyfry ^l". Na stronić" lepej 
w środku, w okrągłej ramce or la
mentacjo, przeł biały, w górńfch 
rogach d^oracyjne główki, ?oi 
któremi na tle z ornamentu i drob
nej siatki, znajdują się daźe j(sne 
cyfry .1"; u dołu biletu przez <of« 
jego szerokość umieszczono nppls: 
nAorko polsko jedna marka "pol
ska". Całość utrzymana w 6vl kle
niach kolorów szaro-fioletowego i 
szoro-niebieskiego. Bilet jednom l e 
kowy drukowany jest no tym so-

• mym papierze, co i poprzednio wy
poszczone przez P. K. K. P. niwę 
bilety 5,< 20, 10O' 1000-markowe. Wy
miar nowego biletu jednomarkowc-
go odpowiada ściśle wymiarawi bi
letu " ' 
flo jednomarkowego okuV>ejJne-

O podateK majątkowy. 
Ponieważ mo byi 

datek majątkowy 
czas od 4 kwietnia 

ściągany | po-
'anstwowy za 
u;t7 i za rok 

1918—przeto właściciel- ziemscy 
pomiecie bi.Tłos;o"kim i bielskim jaź 
obecnie opracowują memorjoł, w 
którym dowodzą, że podatku ma
jątkowego za owe lata rłacić nie mogą 
ze względu no zrujnowanie własno 
Ś3i rolnej przez rekwizycje inwen
tarze żywego, dokonywarje prze}? 
kapantów. 

apeiH-

J M BiaiostetKn 



D * j e f j n Jut,,. B l e l i o ś l o c k [ 
ni, I I ,i i\ m\ [ii ii i * < ii »• ' • ' » • ' f ' « 

KomOftlkot Sztt )ki,-;ttcnc--
n^lnegD 2 dn. t». ,12. r. W. 
4 rV»nt £ttsweko-1*aloT««kl 

nieprzyjaciLla na Dwo-
1 północ oJD/ysny ZQ-

Ataki 
jriany na . 
ftstały odparte. 
I Ha zachód «d )zjsny po-
1 myslne dla nas ute cżki patro

li wywiadowczych. f 
, Śmiałym wypa* errj z Bó
br ujska przez Lu omjirze na 
Kliczew oddziały na tzał rozbiły 

i nieprzyjaciela i p̂  wróciły ,n» 
dawne stanowiska, łiorąc dwa 
działa z uprzężą^ arrtunicją, 
oraz 200 jeńców. u j 

Ma odcinku poleskim dzia
łalność aJtylerji n ejjrzyjaclel-
skiej w oWolicy sta< jijptycz. 

Frant )tfolyi*ki. 

Spokój. i " 
y iiatąpitwli &tefa Si afcn Oeneralne-

.fo HftLLH*. pułkownik. 
Po pttealienłu gat Inetowem. 

(tel. speej. kor. , ) z . Biał.) 
WARSZAWA l!ą*2. 

Utworzenie nowego! gabinetu o-
portego no większości/sejmowej wy
wołało w kołach politycznych uspo
kojenie. 

Nawet pyton!*, e j p. Erazm 
P 111 z, były redjikt sr petersbur
skiego „Kroju*, -t- p-zyjmie tekę, 
s p r a w z o g r f i h H z n y e ł i , qle 
budzi wielkiego zaTnttresownnin. 

Dzisiaj wieciorenj w prezydjum 
Rady ministrów obandowoł cały 
gabinet nad tekstem I expose, jakie 
prezydent Skulski wygłosie" ma no 
pierwszem posicdecltiu Sejmu w 
czwartek, d. 18 b. m.f 

Korespondent „Da cnotko Biało
stockiego" może znpc »nlc~-no- pod
stawie informacji ze źródło mloro-
dajnago—że wbrew o Imiennym po
głoskom ministerjum zdrowłn pu
blicznego,. oraz minłs terjum sztuki i 
kult ary nic będą zon ientone na pod-
sekretorjoty. lecz otrzymane jako 
oddzielne ministerja. . 

Skarga na Cieotó*w. 
WARSZAWA 15-12 (PAT.). 

Dzisiaj przybyłr, tiitaj dele
gacja polska ze Śłi|ska Cieszyń
skiego, aby wobec Naczelnika 
Parfstwa i przedst iwicieli rządu 
użalić się na gwa 
ludności polskiej 
się czesi po za 

ty. jakich na 
dopuszczają 

i lją demarka-
cyjną, wbrew ugoi zie paryskiej' 
z d. 3 lutego. Na czele dele
gacji $to:ą poseł dr. Kunicki i 
ksiądz Bruski. 

Polaka i Ni emcy. 
NACIEN, 15.J2 (PAT), 

'•Ma sobotniern i posiedzeniu 
'Zgromadzenia Ma pdorwego w 
Berlinie obradowa Jo nad ukła
dem, zawartym pomiędzy Połsjcą 
a Nierncami w łprajwie ' oxJ-
słąpienia Polsce t< rytorjów jej 
przyznanych. 

Minister -Miller mówił, że 
należy ugodę tę ' zatwierdzić 
jeszcze przed ratyfi cacją trakta-
tupokojowego, ponieważ Polska 
nagli. Mówił dalej, te ł?olska'-4-
nie mając' dostate< znajj liczby 
urzędników — che i zatrzymać 
na czas pewien c :ęjć urzęd
ników pruskich,; ifcórym po
ręcza nietykalność ich majątku 
Rząd niemiecki z< oazjł się na 
propozycje polskie j ffewnemi 
zastrzeżeniami. k ' 

Ugodę; z Polskąf w głoso
waniu przyjęto. 

I Krysy* waflowy, i 
0 frWYŹ, 15,12 (PAT). 

Dztsiaj rozpoczął sfą kongtat 
delegatów 22 państw sptzy-
mierzonynyćh w sprawie za
pobiegania kryzjrsówi opało
wemu. 
HolMewicy napadają na Łotwa. 

PARYŻ. 1#.12i (PAT). 
Po dłuższej przerw e V d. 

8 b. m. bolszewicy zaatako
wali wojska łotewskie. Atak 
ich odparto. ' 

Kuraa SlowlońakU. 
ł*^RYŹ 15-12 (PAT). 

Dzisiaj odbyło się w Insty
tucie francuskim otwarcie Kur
sów słowiańskich. W imieniu 
polaków przemawiał Zaleski, w 
imieniu rosjan MnkłakoW. 

Postawa Niemiec 
PARYŻ 15-12 (PAT). 

Dzienniki piszą. ż<: jeżeli 
Niemty będą sfę opierały. o-
trzymają w tych dniach ostrą 
notę w charakterze ultimatum. 

a - -pMRYŹ 15-12 (>AT). 
Odpowiedź niemiecka na 

notę ententy dzisiaj nadeszła. 
Zaczęto ją tłumaczyć na język 
francuski i jutro będzie ona 
poręczona sekretarzowi Rady 
najwyższej' v ' 

Cłemenacaau powrócił. 
PARYŻ. 15.1 i (PAT). 

W drodze powrotne! z Lon
dynu Clernensceau upadł. na 
okręcie i potłukł się tak że w 
Paryżu musiano go wynieść( z 
wagonu. Opowiada on, ze zja-
warł z Angl|ą układ] który 
•będzie wkrótce ogłoszonz. 

Niemcy Jadą do Pmryio 
(Tel. spec], kor. „Dz. JjJiał.) 

POZNAŃ. 13-12. 
Z Berlina donoszą: ! 
.Djjlslaj d. 13 b. m. wyjechali z 

Berlina do Paryża delegaci rządu 
niemieckiego, aby u ententy uzyskać" 
zwłoki w podpisaniu protdkułu do
datkowego do traktatu pokojowego. 

Niemcy cląflte groja no zwłokę, 
aby jaknnjpóźniej oddać polnkpm 
zfttnile pohjklc. 
JTraktat handlowy % Amatrją. 

(Tel. specjj kor. ,Dz. Btoł.) 
WARSZAWA, 15.12. 

Bawią w Wiorsznwle członek 
polskie] misji handlowe] w Wiedniu.i 
p. Henryk Krupski oraz sekretnrz 
jego p. Vł. Kłotewski w sprawie 

Rosji, aległy przerwie, z po 
fradiwiel tMtinMnyan. ftfdą 
«zntowtone nąrfrtttolajt poaton 
Vfeh tradnotet, w rrzkiągu dni 

Oasuat w mnnda n a oficera 
(Teł. specj. kdr. „Dzr Bloł.) 

VftRSZ/\Wr\ .1912. 
Od dłuższego czasu źondormcrjo 

polowa poszaklwołO niejakiego Po»* 
Tlcro—SZczyolelskleoo, f Który przy
odziawszy nieprawnie mundur po-
ratznlko dopuszczał się nadużyć no 
!rc»n«tle wschodnim, zwłaszcza w 
Lacku. 

Przebierał się on w mundar óll-
cero żandarmów, dopuścił się sze-
regu oszustw, dokonywał rewizję 
bezprawne itd. w cela wyłudzenia 
pieniędzy. ' 

Nareszcie ujęto gę w Łodzi i 
przywieziono dzisiaj do cytadeli w 
warszawie. 

Z teatru. 

Z miasta. 
Kalendarzyk. 

Dziś: Euzebjusza. 
Jutro. Łazarza, Olimpjl. 

Oaobiate. 

rokowań co do zoworeło trrtktntn 
hOndlowcgo najprzód pomiędzy 
Polską o ftastr]n n , następnie po
między Polską n Czechomi I po
między Polską a Juflosłnwją. 

Wydalenie cudnoiłcntców. 
(Tel. specjol. Kor. ,Dz. Biał."). 

VARSzAvfl| 13-12. 
Na mocy ć>ozporządzeftia; mlni-

sterjum spraw wewnętrznych mn 
[być w najbliższej przyszłości wyda
lonych )t granic Polski z gOrą 42000 
cudzoziemców, prawie wyłącznie 
rosjan. , 

Będą oni wydaleni do Rosji. 
Powrót rosjan do ich Ojczyzny 

będzie ułatwiony przez władze pol
skie. B^dą oni odwiezieni x\a te 
ponkto, w których wojska polskie 
moją łączność z nrmjnml Dcnikino 
więc w okolicy Wołoczysk nad^Zbru-
czem i Płoskirowa. 

1 

Rokowania z bolazewikami. , 
(Teł: wł rDz. Biał.') 

^ WARSA W A 15 12. 
Rokowania, prowadzone przez 

delegację polską z delegatami rządu 
bolszewickiego w sprawie rOtfro|*t 
zakładników polskich, wlęzlońyftft #i 

i Dzisiaj przybyć ma do naszego 
miasta, wojewoda białostocki p. Ste 
ton Bądzynski. , 

,,' Sól. 
i ' 

(ro) Z powodu zwiększenia się 
dowozu ceno puda soli spadło do 
« t mk. 

Tapety. 
(m) WezoroJ przybyły do miasta 

dwa wagony tapet. 
Opał. 

(m) Wczoraj przywieziono do 
miasto wiele drzewo i tortu. Opał 
stonloł o 30 mk. no wozie. 

drząd wołki z lichwą i speku-' 
locją skonfiskował wczoraj wóz drze
wo (i do 2 metrów, za które pocz
ciwy kmiotek żądał... tylko 400 mk. 

Wykręt rzefników, 
(m)|/^lmo ustanowienia toksy 

rzeioiey żąd ją za lepsze gatunki 
mięso po 14 marek za funt, Nowy 
wyzysk tłumaczą tejn, że płacą za 
mięso rublami, których kurs idzie 
w górę. Jest to naturalnie kłamliwy 
wykręt, olbowiem obecnie nikt rubli 
TO towar nie żąda, a zresztą wyż
szym jest tylko kurs 500 rubluwck, 
a n̂ e bankńbtpw drobnych. 

V fryzjerów. 
(m) Właściciele zokłodów fryz-

jersfcch oświadczają, źe gdyby pra
cownicy zgodzili się na zniesienie 
ndplwltów. doliby im 50 proc. do
chodu <z golienlo i strzyrzenia I td 

; i ^0 proc. ze • sprzedorzy kosmety
ków, w takim rnzie tnksn opłat by-

.łaby podniesiono. Nadto właściciele 
zgadzają się, by w niedzielę praco
wano tylko cztery godziny. 

Kradzieże na kolei. 
Dnia 14 b, m. o godz. 6 zrnnn 

na dworcu kolejowym warszawskim 
kurjerowi Kresów Wschodnich, Jó-
zcjowl Sznrlakowi skradziono ko
szyk, u1 którym hyło gotówką 1072 
mk. pirnlędzy skarbowych. Szarlak 
Otrzymoł od redaktora .Clioty Pol
skiej 6000 m. do doręczenia kie-
rownlKowl w Wolkow>sku, p. P. i 
4720 tfł. do doręczenio w innem 
miejscu. W jakiej okoliczności kra
dzież spełniono, p. Szarlak nie pa
mięta, był bowiem w stanie omdlenia. 

(m) Na 4woreu warszawskim ar
tyście Kandisto skradziono portfel 

1 z większą smarną gotówki. • 
Strajk młynarzy. 

(m) Już poro z drugi w ciągu kil
ku tygodni zfiStrajkowoli młynarze. 
Żądają onl73 proc podwyżki. 

| pa miłych wrażeniach, Jdkle po-
i zostawił po swych oolcinriych wy+-
stępach p. Adwentowicz, chętnie dą
żyliśmy w sobotę do teatru no „Po* 
ruczniko 1 p." lecz spotkał nos przy
kry zawód... gdyż* owa sztuka, Którą 
zapowiadał afisz — nic jest sztuką, 
ale nie udolnyni zlepkiem Innych 
sztak I w treści n » sytuocjoc. 

Nie możemy ukryć naszego zdzi
wienia, iż istniejący .Związek orty-
stów, scen Polskich* nlcma-kontrall 
nod repertuarem swoich związkow
ców. 

Co zoś ^ do gry artystów: nie 
wiele można powiedzieć P. Rajkow-
sko, Swlątowskl I Fiszer stanowili 
by w innym zespole prawdziwie uży
teczną trójkę, a w sobotę, pomimo 
usiłowań lnie mogli uratować oni 
Bfod WSZCIK wyraz słabej sztuki, ani 
też jeszeźo słpb^tej gry reszty to-
warzystwo, -•• 

Białystok należy do miast o wy
robionym smoku artystycznym i z 
tern nawiedzający nos artyści po
winni się liczyć. 

W niedziele sola teatru wypeł
nioną była. po brzegi, tym razem 
artyści poznańscy popisywali się 
sztuką o wysokiej wartości tak sce
nicznej jok historycznej I trzeba 
przyznoć że b wiele więcej było w 
grze (Niedzieli) zrozamicnlo ł zdro
wej siły w roli polskiego chłopa niż 
w roli (Wacława w Poruczniku I p.) 
Interpretowanej przez P. jRajkow-
skiego, p. Rojkowski nie powinien 
grywać roi sobie nie odpowiednich, 

igdyż w ten sposób ertysto się mo-
nleruje, o szlcodo... 

Doskonale zrozumione i zagrofte 
zostoły dwa epizody nięmców co wy
wołało zadowolenie publiczności, oh-' 
jawiające się w głośnych wybuchach 
Śmiechu. ! 

P. Rojkowsko, rolę zbitego dzic-( 
cko - przez pludro niemca zagrało 
wprost wspaniale, artystka to godną 
Jest oby zostało zaongciowouą do 
stałych teotrów, gdyż niestety pol-f 
Sklej scenie jest wielki brak .dob
rych naiwnych". Reszla artystów do-̂  
strajoła siję do cołości zupełnie poH 
prawnie. * . , i 

J. Wojciechowska. 

%i# 

OFIARY. 
Ifa .gwlmidŚt" dla Bialosockie* 

go pnflćn atneleów. 
i l 

P. Wolerjo Chmielewska mk. 30i 
Pracawnice p. Walerji Chmiąle»+ 

sklej mkj 50. P. Wando Chmielewt 
ska mk. 20. 

.•** • '< 
Spis urzędników Plotrogrodzko+ 

Ryskiego Haridlowego Banku Handf 
lowego Oddziału w Białymstoku, 
którzV złożyli "no żołnierzy pułku 
Blnłoitocklego, w myśl odezwy zaf 
mieszczonej w Dzienniku .Biołostd,Cf 
kim" z dnia 12 grudnid r. b.Ng 20f) 
5"/,, od pensji. V 

P. K. Tdłłoczko mk. 51 l. 73, f 
t . Chwqles mK. 26 i. 25. p. D. Blanki 
sztejn rrjk .26 f. 23, p. L. Borowski 
mk. 13. b. S" Sobolewski rak. 37 1. 
30, ę. El Salników mK. 12 f" 73, j). 
B. Wcnclik mk. 7 f. 40, p. O. Wd-
ber mk. ,13 f. 30, p. R. Hmnpel rak. 
9, p. J. Kołodko mk. 12. p. O.Freld-
kls mk. 1I5 f. 50, p. G. Szulc mk. 12, 
\}. A, (In erwert mk. 10 i. 50, p. A. 
Gerlich mk. 9, p. H Nowicka mk. 
7 f. 50, p. L. Warszawski mk. o, 

Rezenij f\k. 273. 
P. Piasecka z Knyszyno mk. io. 

Na ciepłą odzież dla białostockie
go] pułku strzelców. 

P. Wnijda Chmielewska mk. 20j 
Ze wsi Poniklico: , 
hichał Prybyszewski mk. i, ĄĄ~ 

drzej Sokolski 12, JokoblrtaZoJko*-
ska 2, Józef (Iścianowskl i, riiehoł 
Sadowski 6. Razem mk. 22. 

Dla biednych dsjeci polskich. 
•i , • • ' 

Sekcja blacharzy pracujących-^ 
Białymstoku mk. ipo. , / ' \ 

1 . I ••' ! ' 
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t e n n i k B i a ł o s t o c k i . 
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Ssroaiowaatfc. lir sobotnim na-
jerie .Ozlcnalai" błędnie wydru
kowano nazwisk • Adeli Bach-
holt. któro ofuraw fe <aoo rok. no 
•dzież ciepłą dlajbJ p. strz. i o 

Mi trunowicz. 
dzlcnnlkArz bol^r aczestnik po

wstania* z r) i«fóS-4J'zlczlqn staną, 
były dłagoletni- pole] do parłamenta 
»e Vkdnlu l scjmłkrojowcflo, pier
wszy pmes Towarnystwa dzienni
karzy polskich, flrrwszy prezes 
Zwiqzka arzędnikóu Rod powiato
wych w Galicji—erń< nitowany sekre
tarz lwowskiej Roiy powiatowej, 
zmarł dnia n gradn a w 73 r. ży
cia we Lwowie, 

Zmarły był jedhyti z najwybit
niejszych dziennikom polskich i 
pracował przeszloj5d lot w .Gaze
cie Narodowej-. Hra».swego ezasa 
żywy adzloł w organizacji Kółek 
rolniczych i tworzenil spółek współ-
dziclczych . ~ 

Władze aastrjatkii wytoczylymu 
za umieszczenie pewnrgo artykała w 
jednem z pism Iwfcwi kich podczas 
inwazji rosyjskiej pre crejs o zdradę 
staną i skazały go aa rok więzienia. 
Przebywanie w wlcjpicnin w warun
kach wielce aiehygienhKnych podko
pało bardzo zdrowie st xanega dzien
nikarza weterana i nici awodnlc przy
spieszyło jego śmierci 

0 \ pjsraienDttwa. / 
Na miejsce ^amkt ictego przez 

sąd „Głos<j Litwy* w Wilnie zaczę
ła wychodzić \Echo Jtwy". które 
jako redaktor wydawcp podpisał w 
p. f\. Birzyska. 

Stiaik sadowi 
Niebywały strajk zhpowiodajn w 

Lodzi. Oto ponieważ mianowany 
prezesem sqdci okręgól Mtgo w Lodzi 
żyd, p. Adolf Kon nic Chce astqp,ić 
dobrowolriic, so.downk| postanowili 
strajkować. 

Protest przeciw dominacji p. 
Kono achwaliło taksę, ston pracow
ników sodowych okręga włocław
skiego. 

Kiiiec lwi 
Wszyssy jesteśmy clckftwi, czy 

zapowiedziany na 17 —20 grndnia 
koniec świata rzeczyw ścle nastąpi. 
Zapowiedzi tego Xntak izmo znajda-
jemy w hlstorji święte . ok I o sta
wię na osocza, i Posto -om się po
dzielić z czytelnikami wywodami u-
czonych bedajqcych n ebo z groźa.-
cemi zeń alarmpmi. 

Jaż w ksioźce Flnmncjann ,Hi-
storjo Nieba" czytamy o końca świa
ta 1 jego skałkach, tik że niejakiś 
Bernorp Sapiński zncatjł powszech
nie opowiadać około r 990, iż zie
mni nasza będzie zni; ;zezona w r. 
992. Na tym nie konie:. 

V 1186 roku ostrdn imowie Laro-
py podnieśli trwogę, ż: nastąpi po
łączenie wszystkich plimtt, co wy
wołałoby niechybnie W itastrolę, tak 
że nawet Rjgor, poc ta' ówczesny, 
plsoł b tern w .Życia Filipo-Aaga-
styna*. Astrolodzy^ wchodu. żydzi. 
a nawet i chrześclon e, porozsyłail 
ną wszystkie strony i wiata (łłsty, w 
których zapewniali, że we wrzestfla 
będą dażc barze, trze ;ienia zierw— 
cole źycle będzie unicestwione. 

Kłlkn Inkpóżniej, \> r. 1198, ro
zeszły się znów pogłoki, ole jaż 
więcej bezpodstawne. * 

Wincenty Furje, zn< ny hiszpański 
'missjonarz, zapewniał, że świat bę
dzie egzystował tylko do r. 2"V57, 
t. w tylcrMo jest Bierzy w sal
inach. 

Komandor Malty ^ 1s>j roka 
kazał opublikować w < olej. - Earopie, 
że 7 marca nlejokaś obieta w h? 
byrji, nazwiskiem Ro zyen wydała 
no świata pięknego eh apaka, który 
miał błyszczące oczy zęby, i że w 

II. 

ydawco: Polstłe T-
I czytelń 

czasie nnąodzin jtgft ziemia Jakoby. 
zakołysała się, stonce wzeszło > 
północy, zas w południe zapanowali) 
noc, a potem słońce miało Inny wy-

Siad: było Jokgdyby otoczone gwiaz-
aml. Ź nieba spadł ogień, który 

zabił dażn ladzl. Nn drugi dzień był 
widziany retajacy smok. ^a . tych 
baśniach skończyło.się. 

Słynny astrolog "Leomlcfnsom 
przeniósł koniec świata na r. 1984. 
Leon Glujon zapewnia, że, sftrach 
był tak wielki, lź kidzie nic nUcścUi 
Sję w kościołach, szukający tam 
Ochrony. 

Jeden ze słynnych matematyków 
Earopy Stofler, który dłuższy czas 
pracował nad rdormo, kalendarza, 
zapewniał wszechświatowy potop na 
r. 1324, co też wywołało trwogę, o 
mianowicie: wiele ladzl, przeważnie 
z miejscowości, leżących nad brze
giem morza, zaczęli budować olbrzy-

I mie łodzie na kształt arki Noego. 
Doktor Talenzy, nazwiskiem Oriol, 
kazał zbudować dla siebie i rodziny 
łódź, która słynna była swoja wiel-
k/>4cirj. Lecz widocznie przyroda 

/Chciała zakpić z aczonego zsyta-
JQC długotrwała saszę. 

Ten sam Stofler, razem z Re-
giomontanem znów zapowiedzieli 
koniec świata na r. 1388. Lecz i ta 
spotkał ich zawód —obserwowano 
wtedy tylko nowq gwiazdę nndwy-
czaj silnie świecąc^—widzialna na
wet w dzień. 

XVII i XVIII stólecia sn. pełnel 
najrozmaitszych przepowiedni o koń
ca świata. Graf Salmer ttontor w 
podaniach o rcllgjach wydrukowa
nych w 1827 r. dowodził, iż naaza 
ziemia jest dość stara i egzystować 
będzie tylko 10 lat. 

Dalej pisać nie" będę' tylko nad
mienię, że zapowiedziany koniec 
świata na 13 stycznia 1819 r., tak i 
w 1832, 1840, 1900 i t..d. do nicze
go nie doprowadził. Swoja droga 
narobiło to dużo strachu łodziom. 
Sadzę że 17—20 grudzień bieżącego 
roku nie powinien nasównć nam 
wiele obaw, bo jak widzimy nie nom 
jednym sadzonem jest przeżyć tnkl 
los. 

Winniśmy tylko afoć, [że śu-iotło 
naaki kiedyś ostatecznie rozwiane tę 
zagadkę życia naszej planety. 

R. Platzek. 
Białystok. 

pojczta państwowo. 

oeawalóno założyć ochroakę dla 
dzletl policjantów, zaMfcrch w wal-
kath ze zbrodniarzami l opiekować 
się Ich grabami. Wojewoda- lubelski 
p. rtoskolewskl ofiarował nn ten cel 
200 koron|. 

Odpowiedź redakcji. 
Ppl podoficerom b. 3-7 pp. Legj 

' List Szan. Panów zakomuniko
waliśmy Zarządowi .Koła pofek". 
Który najlepiej sprawę załatwi / 

Glelii. 
, WARSZAWA 13-Xll (Tel. 

Naijiełdzle płacono dzi 
rabie oorsklc (300 rubli) 147 
146.»0 Ooo) - . 

/ 

łasay). 
laj za 

14*;3§ 

rbl.) Za rabie damskie 
32.00, 30.00; drobne 46.00 

Za korony nastrjaekie ^7.30 73.t» 
76 — 

= * 
Prośby, skargi, apelacjo do 
wszystkich arzędów sądowyali 
i ndmlnlłtracyjnych; koa-
trakty. umowy, statutyi—wy
konywa znajdujące się pod kie
rownictwem znanego adwokata 

| przysięgłego 

B I U R O 
ul. Warszawska 2 

Sienkiewicza 

PRÓŚB 
4g 

• K 
12—If 3 

Z Liblina 
W Lablinic nn zjeździe Komen

dantów policji okręgu lubelskiego 

NiMN! Ongi fiiiHliiu? 
w BIAŁYMSTOKU 

zakupi w rejonie D. O. Q W. po ce
nach rynkowych, zatwierdzonych 

przez odnośnego mlejc. starostę: 
1.000000 kgr. ziemniaków, 

288 000 kgr. marchwi jadalnej. 
72000 kgr. buraków ćwikłowych, 
86.400 kgr. kapusty kiszonej wrgl. 

fodw. Ilołć kapusty swlaie), 
.000000 kgr. paszy okopowej (march

wi past. I burak, pastarn.), 
900 000 kgr. siana \ • nawet, więcej w 

/ tanie po 30 mar. 
450.000 kgr. słomy \ za 100 kgr. (aa-

/ tunek przedni), 
2160 kgr. cebuli suszonej lub lSOOO 
kgr. cebuli świeżej. 
Jarzyny okopowe należy odstawK z 
chwilo, nastania odwlży-przy—3? C 
ładunek nie może by<! uskotecznioMy. 

Dostarcienle produkta przyjmuje 
się komisyjnie na stacji odbiorczej. 
Reszla warunków przy zawieraniu 
umowy. 18—3—2 

OSTRZEŻENIE! 
Żądajcie „Herbaeyt" z fiumą na pudełkach 

Jan Weltm^n i S-ka. 19-2-2 
Herbacyt bez takowej firmy jest P O D R A B I A M Y , 

ffle ^ j j g * 

Sprzedaż trunków nnonopolo\»yeh 
WYROBÓW, WÓ1)CZANY(^H 

r o l n y c h win 1 k o n i a k ó w 

WOLF GRUpSKI 
BIAŁYSTOK, 

Państwowy Urząd Pośrednktwa Pracy w Białymstoku 
podaje do wiadomości, że SQ do obsadzenia nnstępdjQce miejsca 

ników drogowych: 
650 Mk. mieś. 1) technika-drogowego na drogi gminne w Bielsku. 

2) technika do poszukiwać i wyszukiwania planów na budowę 
szosy Brartsk-Cleachanowlce—w Bielsku . 

.i) technika dla dróg gruntowych w Janowie Podlaskim 
4) technika na budowę izosy Paplin-Korytnica w pow. 

węgrowskim 
Ą) dwóch drogomlstrzów 1-ej kategorjl 

kach po 
6) dwóch techników do obsługi dróg gminnych w Qarwollnie po 
7) technik nadetatowy sekretarz w BialeJ-Pdd' technik nadetatowy sekretarz w 

*o bliższe iNformacje należy się zgłaszać do P 
Iow* 1—4 między 9 a 2 pop, codziennie, 

UWftGrt 

Garwolinie 

lalej-Podlaskiej 

I Ry-

. 750 Mk. 

. 750 Mk. 

750—900Mk. 

700 Mk. 
800 Mk. 

750 Mk. 
U. P, P. w Brałymstoku, ul. Monopc 

Pożądanym jest by kandydaci Posiadali Pewną praktykę na tym 
polu, łub też ukończoną Szkołę Konduktorów drogowych we 
Lwowie. 

jiiniA wojciECHimS 
u»a*ra M aa. 

Wykwltna Manncar* porad 
i dziadziny, mody I kosmatyl& 
od godi 10 r, do 3 p,p? opróri 

niedziel l iw. 15 ^~\ 

DOKTÓR MEDYCYNY i 

J a k ó b Gawz 
ffkoroby fdjrdła, usza 1 
przyjmuje od g. 10—1 m. s> 
ul. Sleaklawlcza Nr 12 w 

r4—5 

t 
D-r ALTFEL/D 

z WARSZAWY 
Choroby skórne, weneryca»« 

f moczopłeiowe 
prryjmu|e w go*. 

( \ Dra KHYŃRKIBOO 
od 4— 7. C- Lipowa, 33 

LEKARZ-DENTYSTA 

ANINA KLAMMI 
\ Przyj ma je od 4—7 

Lipowa U. 

DtrLPRYPULSKi 
z Ł O D Z I 

Choroby skórne, weneryczae 
1 moczopłeiowe 

od ^—8 (ód 3—4 dla pań) 
S«snowa 1 (róg Lipowej) naprze 

ciwko Sobon 
•P •P 

D-p H. GHOPŻIŃSKI 
a WARSZAWY. 

Choroby skórne, weneryczae 
1 moczopłeiowe. 

Przymuje od 4 do 8. 
Rynek Kościuszki 11. 

D-r I. NEUMARK] 
x Pl*f>a>ajr«au 

b. ordyzjalor Plotrogrodskleg* Rtefu^ 
zjewsklego szpitalu wenerycznego. 

Specjalny gaWMt: eharbk wtieryszayth 
1 Ikarayeh (806-914) 

Przyjmaje od g. 3 - 8 
ul. Ktlia«aia)ąo » I I . 

i" D-r A. H l d l E R 
z ÂilSZAWY 

Choroby rskórije, j w*n+-\ 
ryczne i moczopfciowc 

\ od 1—3 i 5—8. 
Ul. Sienkiewicza (W«sllkowska) 28-a 

szenia ^roEoej 
IfrMlinr ™**M P- Kondracki, •'•'•cowa 
nlflWIEŁ przyjmuje obst»lunKI I wszelki 
rodzaju przeróbki po cenach umlarkojarr 

Udzielam 
polsklk 

lekcy I Języka polikftgf. 
hlŝ orjl i literahry 

Słpmlnska 6. Juszklewlcto ire-

Sad owocowy i place 

3 - 2 

do sprzedania. 
tCCtl- ^ladomo*< ul. Kraszewskiego >* J. "J II. 

10-3--2. 
nhinnn paszport, wydafiy przez wła<lt« 
UDIllHD okupacyjne na imię Ester l«a 
db»rg. i i " 

legitymacje na imię r lr-
sza Saplr»ztejna, Fabfy-ZdtibTono 

czn. 30. _ . . ' j .' ' « - 3 H 
D n r f T o h n a młoda" Inteligentna oso >a 
POrrZeDna umlejq«a siyć do truch 
letniej dziewczynki, w charakterze bO|y 
ul. Staszyca .Nł 10 m. 1 
4—6-teJ godz. 

Proszę zgłosić 9d 

Pałr7ohnv P°k°J "T>ebi<>w*ny w. ilW 
tUII L9u\\] mlesclu. ^Wynagrodzenia oM>, 
jętnle. Oferty proszę nadsyłać do fldmlp 
stracjl Dziennika Białosfosklego" pod H 

" 

-mo Popierania prasy' 
cna « Blolymstoka. 

1 
Polska Drukarnia Udziałowa v> Białymstoku. R e d a k t o r Benedykt Filipowicz. 

file:///Echo

